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PROTOKÓŁ Nr 8/2015 
z posiedzenia Komisji Rozwoju Powiatu,  

Rolnictwa i Ochrony Środowiska, 
które odbyło się w dniu 25 listopada 2015 roku, godz.1330  

 
Przewodniczący Komisji           -  Antoni Dzik  
Protokolant                                 -  Alicja Dąbrowska 
 
Przewodniczący Komisji dokonał otwarcia posiedzenia, w którym uczestniczyło 7 radnych 
na ogólną liczbę 7 oraz zaproszeni goście ( listy obecności stanowią odpowiednio załączniki 
Nr 1 i Nr 2 do protokołu ). 
Uwag do porządku nie zgłoszono. Został przyjęty jednogłośnie i przedstawiał się następująco: 
 
1. Zaopiniowanie informacji Powiatowej Stacji Sanitarno – Epidemiologicznej w Radomiu 

nt. „Oceny stanu sanitarnego powiatu radomskiego za 2014 rok”. 
 

2. Zaopiniowanie projektu uchwały Rady Powiatu w sprawie wprowadzenia zakazu 
używania jednostek pływających o napędzie silnikowym na zbiorniku wodnym 
Jagodno, gm. Przytyk. 

 
3. Sprawy różne. 

 
 

Przystąpiono do realizacji punktu 1 porządku obrad - Zaopiniowanie informacji 
Powiatowej Stacji Sanitarno – Epidemiologicznej w Radomiu nt. „Oceny stanu sanitarnego 
powiatu radomskiego za 2014 rok”. 
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
poinformował, że stan sanitarny powiatu ocenia na umiarkowanie dobry. Poprawia się on z 
roku na rok.  
Jeśli chodzi o choroby zakaźne przenoszone drogą przerwania ciągłości tkanek, takie jak 
żółtaczka, czy HIV utrzymują się mniej więcej na stałym poziomie z tendencją malejącą. 
Wynika to między innymi z tego, że szczepienia przeciwko żółtaczce HBV weszły do 
kalendarza szczepień. Natomiast jeśli chodzi o HCV to nie wymyślono na tę odmianę 
żółtaczki szczepionki. Ale nie ma zbyt wielu zachorowań. Jeśli chodzi o choroby zakaźne 
roznoszone drogą kropelkową to trudno się do tego odnosić, ponieważ zachorowania na te 
choroby są cykliczne. Na wiele chorób zakaźnych przenoszonych przez wirusy są szczepionki 
i jeżeli populacja będzie we właściwym procencie wyszczepiona to jest szansa przecięcia 
dróg szerzenia się ich i jest szansa walki z niektórymi chorobami. Problemem jeżeli chodzi o 
szczepionki jest dosyć silny ruch anty szczepionkowy, który nie ma uzasadnienia naukowego 
a powoduje, że rodzice buntują się przeciwko szczepieniu własnych dzieci, co w wielu 
przypadkach doprowadza do określonych konsekwencji, bo szczepionki działają podwójnie, 
tj. uodparniają osobę szczepioną oraz jeżeli jakiś procent populacji zostanie zaszczepiony, to 
przeciwdziałają szerzeniu się ewentualnej epidemii, no bo wirus nie przechodzi na osobę 
zaszczepioną.  
 Jeżeli chodzi o zakłady opieki społecznej, to następuje stała poprawa wyposażenia, 
jakości usług w publicznych zakładach opieki zdrowotnej. Na terenie powiatu radomskiego są 
dwa szpitale oraz sporo zakładów podstawowej opieki zdrowotnej. Jest jedynie problem 
związany z kwestią programów dostosowawczych, bo prawdopodobnie Minister Zdrowia 
znowu przedłuży termin obowiązywania tychże programów dostosowawczych. Programy 
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dostosowawcze robiono do pewnego momentu. W tej chwili tych programów robić nie 
można. To znaczy jeżeli powstaje nowy zakład opieki zdrowotnej, to musi już spełniać 
wszystkie wymogi rozporządzenia Ministra Zdrowia.    
 Jakość wody. Biorąc pod uwagę to, że większość wody przeznaczonej do picia na 
terenie powiatu jest z wodociągów publicznych, to jej jakość jest przyzwoita. Problemem na 
naszym terenie są związki żelaza i manganu. Związki żelaza nie są specjalnie groźne dla 
zdrowia człowieka, ale mają wpływ na szybsze zużywania się sprzętu gospodarstwa 
domowego jak pralki, czy zmywarki. 
 Zakłady fryzjerskie. Wszędzie tam gdzie używana jest brzytwa czy jakaś igła jest 
zagrożenie zakażenia tzw. chorobami związanymi z przerwaniem ciągłości tkanek. I nadzór 
Sanepidu jest skierowany przede wszystkim w kierunku tego, żeby idąc do fryzjera nie bać 
się, że coś tam złapiemy.    
Poinformował, że historycznie zapalenie wątroby przyszło do nas z Australii w czasie I wojny 
światowej. Choroba ta przenosi się przerwaniem ciągłości tkanek jak również przenoszona 
jest drogą płciową. Żołnierze australijscy, którzy w czasie I wojny światowej wylądowali na 
Bliskim Wschodzie, czy w Europie zawlekli do nas wirusowe zapalenie wątroby.
 Kolejnym zakresem jakim się Sanepid zajmuje to higieny pracy. Duże zakłady 
zniknęły, natomiast pokazało się dużo małych zakładów, gdzie stosuje się różnego rodzaju 
technologie, w wielu przypadkach są one sprowadzane z Zachodu. Co roku badają najwyższe 
dopuszczalne stężenia i natężenia na stanowiskach pracy. Co roku rozszerzają działalność o 
kolejne oznaczenia, więc pod tym względem laboratorium się rozszerza i mogą coraz więcej 
badać różnych czynników na stanowiskach pracy.  
Mogą kontrolować tylko te zakłady pracy, które zatrudniają na umowę o pracę. Gdy jest to 
przedsiębiorstwo rodzinne, czy nie ma tam umów o pracę, to w zasadzie nie mają w takich 
przedsiębiorstwach możliwości kontrolowania.  
 Wiodącym działem oprócz epidemiologii jest dział higieny żywności żywienia 
i kosmetyków. Zakres działania to sklepy spożywcze, gdzie kontrolują stan sanitarny, oprócz 
tego sprawdzają czy produkty, które są sprzedawane są przydatne do spożycia i czy personel 
podaje je we właściwym stanie sanitarnym, tzn. czy mają badania, czy fartuchy są czyste. 
 
Radna Ewa Tkaczyk zapytała jak duży jest odsetek dzieci niezaszczepionych. 
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
poinformował, że nie ma takiej wiedzy. Każdą sprawę traktują indywidualnie, ponieważ 
dzieci z różnych powodów nie są szczepione. Są sytuacje, że dzieci są chore na wiele 
przewlekłych chorób i takich dzieci się nie ściga. Natomiast są rodzice, którzy należą do tej 
grupy uchylających się, to wtedy wysyłają do Wojewody odpowiednią informację i 
Wojewoda może nałożyć na nich karę.   
Dodał, że nie jesteśmy potentatem jeśli chodzi o wszczepialność, wynika to z faktu, że są 
ruchy antyszczepionkowe, oportunizm rodziców, bo dzieci chorują co jest trochę uzasadnione 
bo dostarczania każdego antygenu dziecku powoduje, że czasami organizmy dzieci reagują 
troszkę gwałtownej ale to nie znaczy, że one chorują, mogą jeden dzień zagorączkować może 
boleć głowa. Powikłań po szczepieniu praktycznie nie ma. Rodzice w tym ruchu 
antyszczepionkowym dochodzą do wniosku, że zakażą specjalnie dziecko, dziecko 
przechoruje i  będzie wszystko w porządku. Powikłania po ospie wietrznej są bardzo groźne, 
dochodzi do osłabienia narządów wewnętrznych takich jak wątroba, serce. A jeżeli przyjmą 
ostrą formę, to może skończyć się śmiertelnie. 
 
Radny Robert Dobosz stwierdził, że obecnie dziecku podaje się szczepionki tzw. 6 w 
jednym i nie każde dziecko tak samo na nią reaguje. Za jednym razem organizm musi 
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walczyć z trzema różnymi bakteriami, które zostały tam wprowadzone. Kiedyś była 
możliwość szczepienia dzieci jedną szczepionką, za jakiś czas następną. A teraz pewnie  z 
przyczyn ekonomicznych podawana jest jedna szczepionka. Jest to nieuzasadnione i nie 
powinno się tak odbywać.  Nas kiedyś tak nie szczepili. 
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
stwierdził, że kiedyś nas szczepiono znacznie groźniej, bo zabitymi szczepami bakterii. W tej 
chwili podaje się antygeny w wielu przypadkach bez szczepów. Jest zupełnie inna technologia 
i jest bardzo mało powikłań poszczepiennych.  
Jeżeli zdarzy się jakieś powikłanie poszczepienne, to natychmiast idzie do nich informacja i 
dana partia szczepionek jest wstrzymywana. Bywają takie sytuacje, ale od wielu lat, nie 
zdarzyło się, aby jakieś dziecko miało poważne powikłania wynikające ze szczepienia.  
W zakresie szczepionek nie ma podziałów politycznych.  
Jest głębokim zwolennikiem rozszerzenia działalności szczepień wśród młodzieży na 
meningokoki, która w akademikach, na imprezach nie zawsze dojada, ma w wielu 
przypadkach obniżoną odporność ze względu na niehigieniczny tryb życia. Jeżeli złapie 
infekcje meningokokowi, to może się ona przekształcić w ogólne zakażenie, czyli posocznicę 
a co za tym idzie może to powodować śmierć lub uszkodzenie bardzo ważnych narządów 
takich jak serce, nerki, wątroba, trzustka. 
 
Radna Ewa Tkaczyk zapytał o bakterię legionella. 
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
wyjaśnił, że bakteria ta powoduje legionellozę. Nazywa się ona legionella ponieważ w 
Ameryce w Filadelfii została po raz pierwszy odkryta i zdziesiątkowała legion staruszków. 
Powoduje ona nieswoiste zapalenie płuc. Występuje bardzo często w ujęciach wody, w 
prysznicach. Sanepid bada przede wszystkim, czy ta bakteria występuje w zakałach opieki 
zdrowotnej. Oczywiście zdecydowanie nacisk kładzie na te oddziały, gdzie odporność 
pacjenta jest mniejsza, tzn. onkologia, oddział wewnętrzny, oddział noworodkowy. Wcale nie 
jest powiedziane, że ta choroba może nie wystąpić u nas w domu. Ta bakteria jest bardzo 
odporna na chlor. Natomiast jest mało odporna na temperaturę. Zatem od czasu do czasu 
warto przegrzać instalację (wystarczy +600C), szczególnie jeżeli używamy prysznica. Im 
większa temperatura, tym krócej ta woda powinna być spuszczana.  
Jest wiele odmian tej bakterii. W Polsce nie panuje ta najbardziej groźna. Jest ona rzadko 
diagnozowana przez lekarzy.  
  
Radna Teodozja Bień zapytała o wszawicę w szkole.  
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
poinformował, że jest źle.  
 
Radny Roman Frąk poinformował, że Główny Inspektor Sanitarny powinien wydać 
zarządzenie o tym, żeby przebadać dokładnie wszystkie te przypadki, które związane są z 
poważnymi powikłaniami po szczepieniach. Tych powikłań jest bardzo dużo. To nie są tylko 
informacje medialne. Jeżeli będziemy je lekceważyć to za chwilę będziemy mieli w ciągu 
dwóch lat 30% osób, które nie szczepią dzieci. Dzisiaj szacuje się, że to już jest około 6-8%. 
To już jest bardzo dużo. Mimo, że wszyscy mają rację a problem narasta na dole, to trzeba się 
tym problemem zająć. Jeśli świadomość jest niska i nie da się jej poprawić, mówi to na 
przykładzie jego córki, która ma 3 letnie dziecko i zrezygnowała ze szczepień dlatego że w 
Radomiu dwie jej koleżanki zaszczepiły dziecko i mają bardzo poważne problemy ze 
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zdrowiem tych dzieci. Lekarz powiedział, że nigdy nie wyda zaświadczenia, że powodem 
było szczepienie. Może powiedzieć że to było powodem, natomiast takiego zaświadczenia nie 
da, bo cała machina rusza od góry, pieniądze, firmy farmaceutyczne itd. W związku z tym 
dobrze byłoby poruszyć ten temat gdzieś wyżej i zastanowić się co zrobić z tym narastającym 
odsetkiem osób, które nie szczepią, które boją się zaszczepić swoje dziecko, bo w 
najbliższym otoczeniu mają konkretne przypadki poważnych problemów ze zdrowiem dzieci.  
Poinformował, że oglądał program prowadzony przez Agatę Młynarską, wśród zaproszonych 
gości były osoby ze stopniem profesora zajmujące się opracowywaniem różnego rodzaju 
informacji na temat szczepień i szczepionek itd. I tu stanowisko było klarowane. Były osoby, 
które podawały przykłady idące w tysiące jakie są problemy ze zdrowiem dzieci po 
niektórych szczepionkach. Nie spierałby się, że to co powiedział jest prawdziwe a to co 
usłyszeli jest nieprawdziwe. Generalnie chodzi mu o to, żeby zareagować na to i spróbować 
znaleźć prawdziwe informacje, żeby lekarze nie bali się pisać, że to było przyczyną 
szczepienia.  
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
stwierdził, że Inspekcja Sanitarna ma bardzo poważne pretensje do polityków, ponieważ nie 
można mieć psa w zagrodzie jeżeli najpierw mu się zęby powybijało, bo on nie obroni.  Jeżeli 
politycy wymyślili w ten sposób, że Główny Inspektor Sanitarny nadzoruje ich pod względem 
merytorycznym, natomiast organem założycielskim jest organ pana wojewody a jego 
powołuje Prezydent Miasta Radomia za zgodą Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego przy 
aprobacie pana Starosty. Tak jest to zagmatwane jakby komuś zależało na tym, aby Inspekcja 
Sanitarna była jak najbardziej nieskuteczna. Bo jeżeli mają duże zadania dawane przez 
Głównego Inspektora Sanitarnego a pan Wojewoda uważa, że od zdrowia ważniejsze jest 
unasiennianie i daje tam pieniądze. Inspekcja Sanitarna była kiedyś w pionie i ten który dawał 
zadania dawał również pieniądze. Obecnie Inspektor Sanitarny dając zadania nie daje im 
pieniędzy.  
 
Radny Roman Frąk stwierdził, że nie takiej dopowiedzi oczekiwał. Myślał, że Pan Barwicki 
mu odpowie, że Główny Inspektor Sanitarny powinien rozmawiać na odpowiednim szczeblu i 
powiedzieć jak to ma wyglądać.  
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
stwierdził, że nie można rozmawiać, bo to jest rozmyte wszystko. Głównemu Inspektorowi 
Sanitarnemu, który jest szefem Inspekcji  najbardziej przeszkadzały inspekcje i on wyłączył 
inspekcje oprócz inspekcji granicznej ze swojego władania. Więc to jest paranoja tej całej 
sprawy.   
 Następnie stwierdził, że jak wszystkie leki tak i szczepionki są lepsze i gorsze. Trudno 
mówić co jest lepsze a co gorsze no bo one spełniają pewne wymogi, muszą mieć badania 
kliniczne. Natomiast jeśli to jest kwestia ogólnych przetargów i trudności opisania przedmiotu 
zamówienia, organizowanych przez Ministra. Minister Zdrowia robi przetarg, kupuje, idzie to 
do Wojewódzkiej Stacji, gdzie jest magazyn Zdrowia. Inspekcja jest tylko pośrednikiem. 
 W Sanepidzie ma wybitnych specjalistów w zakresie szczepionek. Nie może on 
działać wbrew swoim szefom, natomiast jeżeli sytuacja jest taka, że rodzice mają pewne 
wątpliwości, czy dzieci w przeszłości źle reagowały na jakieś szczepionki, oczywiście jest to 
kwestia wydania jakichś tam pieniędzy, ale nic nie stoi na przeszkodzie aby kupić 
szczepionkę z wyższej półki dla dziecka, które jest bardziej wrażliwe.  
 
Radny Roman Frąk stwierdził, że chodziło mu o to, że jeżeli coś funkcjonuje ze znakiem 
zapytania, jeżeli w pewnym fragmencie dotyczącym szczepionek, gdzie się mówi coraz 
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szerzej coraz głośniej, to czas na to, aby znalazła się osoba, albo grupa osób, która się tym 
zajmie, bo społeczeństwo powinno mieć zaufanie do tych, którzy tworzą prawo, do tych 
którzy tworzą strukturę funkcjonowania Sanepidu. Wie jak jest, jemu nie chodzi o to, że jest 
tak jak jest i są kłopoty. Chodzi mu o to, aby był jakiś impuls w tym temacie, że powinno być 
inaczej, że struktura powinna być inna, i za podstawę można podać te szczepionki, bo jeżeli 
będzie dużo osób nieszczepionych i pojawią się choroby zakaźne i jakieś epidemie to będzie 
jeszcze gorzej.  
Chodziło mu to, że już najwyższy czas powiedzieć prawdę. Jeżeli lekarze są tak związani z 
firmami farmaceutycznymi, że nie chcą o tym mówić, to może należy znaleźć inne miejsce 
gdzie te matki powinny zgłaszać przypadki. Może jest jakieś alternatywne źródło do którego 
można byłoby się zwrócić.  
 
Z-ca Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego Radomiu Witold Barwicki 
stwierdził, że pomimo, że jest głębokim zwolennikiem szczepienia to trochę racji w tym co 
mówi radny Frąk jest. Jeżeli oni jako Inspekcja jeżdżą na różnego rodzaju szkolenia to tam 
występują profesorowie, którzy gaże biorą z firmy farmaceutycznej. Nie mówi, że jest to źle 
czy dobrze. Nie chce ich oceniać, bo oni mogą mówić prawdę biorąc pieniądze w imieniu tej 
firmy. Ale jest to pewien konflikt interesów. Bo taki pan profesor powinien być poza 
jakimkolwiek podejrzeniem, że on ma jakiś w tym interes. Ale to nie znaczy, że to co on 
mówi jest nieprawdą.  
Może dobrze byłoby, aby były takie autorytety w Polsce, które nie byłyby podatne na 
jakiekolwiek wpływy.  
 
Radny Roman Frąk stwierdził, że ludzie pamiętają szczepionkę NH1N1, gdzie okazało się, 
że ona w ogóle nie była skuteczna, że to był tylko biznes.  
 
Więcej pytań i uwag nie było. Członkowie Komisji pozytywnie jednogłośnie zaopiniowali 
informację Powiatowej Stacji Sanitarno – Epidemiologicznej w Radomiu nt. „Oceny stanu 
sanitarnego powiatu radomskiego za 2014 rok”. Stanowi ona załącznik Nr 3 do protokołu.  
 
 
Przystąpiono do realizacji punktu 2 porządku obrad -  Zaopiniowanie projektu uchwały 
Rady Powiatu w sprawie wprowadzenia zakazu używania jednostek pływających o napędzie 
silnikowym na zbiorniku wodnym Jagodno, gm. Przytyk. 
 
Projekt uchwały dotyczył wprowadzenia całorocznego zakazu używania jednostek 
pływających o napędzie silnikowym na zbiorniku wodnym Jagodno gm. Przytyk. Wniosek w 
tej sprawie złożyli Zarząd Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego w Radomiu oraz Wójt 
Gminy Przytyk.  
 Wprowadzenie zakazu zapewni bezpieczeństwo korzystającym z wypoczynku na 
zbiorniku, stabilizację środowiska wodnego płytkiego akwenu, zmniejszy emisję hałasu 
przenikającego do środowiska powstającego z eksploatacji jednostek wodnych z napędem 
silnikowym. Priorytetowym celem podjęcia niniejszej uchwały jest ochrona środowiska 
przyrodniczego głównie przed hałasem i zanieczyszczeniami. 
 
Pytań i uwag nie było. Członkowie Komisji pozytywnie jednogłośnie zaopiniowali projekt 
przedmiotowej uchwały. Stanowi ona załącznik Nr 4 do protokołu.   
 
 
Przystąpiono do realizacji punktu 3 porządku obrad – Sprawy różne.  
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Ni zgłoszono.  
 
Po wyczerpaniu porządku obrad Przewodniczący Komisji  zamknął 8 posiedzenie  
o godz.15.00. 
 
 
Protokołowała:                                                                            Przewodniczący Komisji  
 
Alicja Dąbrowska                                                                                  Antoni Dzik  
 
 
 
 
 
 
 
 


